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W IA D O M O ŚCI ZAG RAN ICZN E. 
K rólestw o Polskie.

—  Z  W a rszaw y  dnia  3o. K w ietn ia . —
N . Pan raczy ł  mianować Kuratorem Jeneral- 

nym In«tvtutów naukowych w K r ó le s tw ie ,  JW  . 
M  SYymiliana Hr. Fredrą.

N. Pan raczy! nadać klejnot szlachectwa 7. ner- 
bem G łosków , J P .  Franciszkowi Stalkowsifiemu, 
w łaśc ic ie lo w i dó.hr ziemskich w W d z t w i s .  P od- 
lashiem , dla n iego i jego  potomków.

J. K. Mość X ią ż ę  A lb ert  Pruski , pozawczoraj 
w ieczorem  wyjechał do Berlina.

R o s^ yja .
—  z P etersbu rg a  d. (j K w ie tn ia  v .s .  —  

R a d zcy  honorow i:Baron Aiesander U sk u ił  umie­
szczony- w  drugiej Sekcyi  Kancelaryi prywatnej 
Cesarza J r n c i , i X ią ię -A le x y  G aliczyu dodany Jo 
t;\pedycyi budow li  Kremlina , protokolista w  w y­
dziale  spraw zew nętrznych Hr. Oton fatacwelnerg 
dodany do legneyi Cesaishiej w N eapolu  , i S e ­
kretarz rządu X ią ż ę  Alexander Lubomirski do­
dany M inistrowi spraw wewnętrznych, mianowani 
zostali Paziami Cesarza Jm ci przez  uksz z  dnia 
I g o  Kwietnia d. s.

R ozkazem  dziennym z  dnia 6. Kwietnia raczył  
Cesarz Jm ć za odznaczający się p o rzą d e k ,  jaki 
zastał we czterech osiedlonych polkach grenady- 
jerów  pierw szej  dyw izy i  grenadyjerów , sz c z e g ó l­
niej w  palko Cesarza Jci  Austryi, ośw iadczyć  swoje 
z u p e lee  upodobanie Komendantowi korpusu, Sze- 
low i dyw izy i  i sztabu, Komendantom brygad i puł­
ków, jakote/. wszystkim Oficerom sztabowym i niż­
szym , podoficerom  zaś i szereg ow ym  rozkazał 
dać gratifikacyją.

—  Z  O dessy  d. 12. (24 .) K w ie tn ia  —  

Reskrypt Cesarza Jm ci wydany do Hrabi W o -
r o n z o w a , Jenerała Gubernatora N o w ej  l lossyi 
i  B esarabii:

Z  największą roskoszn w id zę  z e  wszystkich ra­
portów, które odebrałem  o stanie d ru g ieg o  kor­
pusu , od czasu jak przesze d ł  granice w p o w ro ­
cie do kraju , ze troskliwość W P a n a  przyczyn iła  
się n iezm iernie  do tego stanu pomyślności, w  ja- 
biin zostaje. R ozporządzenia  W P a n a  dla p r z y ­
gotowania na granicy Besarabii wszystkiego, coby

m og ło  być  p o trz e b n e m , d o z w o l i ły  ma korzy­
stać z Tego spoczynku, jakiego potrzebow ały , i za­
p ew n iły  mu pudostatliiem żywności na leżach, 
w  po cho dzie  i podczas trwania kwarantanny. —- 
Oświadczając W P a n u  M oje zupełną w dzięczność  
za ten nowy dowód gorliw ości,  jaka W P an a  o ży­
w ia  dla dobra p u b l ic z n e g o , przekonany jestem 
zupełnie ,  ze inny korpus drugiego wojska, który 
rów nie jest na punkcie wnijścia do kraju , b i ­
dzie  podobnież przedmiotem W P an a  go rl iw o ść  
i stara.:. W P a n u  przych yln y

(podp.) M i k o ł a j .
W  Petersburgu 

d. !o .  Marca 18J0.
T u rcy  jaj

— - Z  K on sta n tyn op olu  et. 10. K w ie tn ia . —
Listar umieszczonych i na w yższe  stopnie po- 

sunionycli urzędników zwana T e w c z i h a t , zw ykle  
podczas świąt Bajraiuu ogłaszana, nie zawiera tą 
razą ważnych odmian ani w w yższych urzędach 
Państwa i Ministerstwach, ani w  większych Wfiel- 
horządztwach. P o d łu g  tejże Ministeryjum P orty  
składają na teraz następujące o so b y :  Kiuia B eg
( Minister spraw wewnętrznych ) A li  Bej ; Reis 
Efendi (M in ister  spraw zew n ętrzn ych )  Ahnie-1 
Ilamid Bej ; Czausz Pasza ( Marszałek Dworu 
i Państwa ) Radzi Sajd Efendi. S iedmiu Sekre­
tarzy pod tymi Ministrami są: Bujnk Teskeredżi 
(wielki Referendarz) Saiik E f e n d i ; Kuczuk Tes- 
keredzi (mały Pieferendarz) Ali  B e j ; Melłtubdzi 
Efendi (Sekretarz gabinetow y W .  W e z y r a )  Aatif 
Bej; T e c zr ifa tc zy  Efendi (M istrz obrzędów ) Sajd 
B e j ; B eg lik d zy  Ef/;ndi (Pieferendarz Stanu) Hadży 
A kif  Etendi ; Kiaja Kiatibi (Sekretarz gab ineto­
w y Ministra spraw w ewnętrznych) Edhem  Efendi 
i Niżandżi Pasza (Sekretarz Stanu do cyfry S u ł­
tana ) Nażid Bej. —  W  Wielhorządztwsch. , po 
raz p ierw szy wypuszczono z e  spisu Paszalik Mo- 
r e i ; Sandszaki Lcpantu iN e g ro p o n tu  jeszcze  u- 
mieszczone , i na pierw szy  potwierdzony fhrahi.11 
Pasza, a na drugi (który wraz z  Atenami znajduje 
się jeszcze  w  posiadaniu Turków ) Umer Pasza. —  
Jak z w y c z  tjnie są wykazane takie  w szyst.Je  \r 
E u ro p ie  i A z y i  jeszcze dotąd p rzez  wojska ros- 
syjskie zajęte prowincyje i twierdze.

M inistrowie i wyżsi urzędnicy, którzy pot wier­
dzeni zostali na urzędach sw oich, składali czwar-

)(
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te go  dnia po św ięc ie  Bajramu zwyczajną uniżo- 
ność, czyli  Rikiab, Sułtanowi w koszarach Ramit 
czyflik. W  tych dniach nie b y ło  zwyczajnych 
g ie r  i zabaw , ani zaprow adzonych natomiast od 
lat kilku obrotów  wojska.

Za nadejściem łagodniejszej pory roku i otwo­
rzeniem  się żeg lu gi  , spadły znacznie ceny pier­
w szych potrzeb  do życia , szczególniej zboża ; 
daje się tylko uczuwać niedostatek mięsa z  po­
w odu panującej w niektórych prowincyjach zarazy 
na bydło.

W  dniu 7. zawinęła do tutejszego portu nowo- 
wybudowana fregata na warsztatach Mitileny. Ta 
fregata przeznaczona zawieść T a h ir  Paszę do Al­
g ie ru , stoi na kotwicy przed Besziktasz, oczekując 
pom yślnego wiatru.

Ausiryjaeki Kontr - A dm irał,  Conte Dandolo, 
poniew aż następca jeg o  w do w ó d ztw ie  austry- 
jackiej eskadry Pułkownik Baron Accurti przybył 
na fregac ie  Guerriera do Sm yrny , zamyślał 
z  większą częścią  austryjackiej d yw izy i  okrętów 
p o w ró cić  ku c. h. brzegom. P o żytec zn e  usługi 
austryjackiej marynarki wojennej w najtrudniej­
szych stosunkach pod rozkazami te go  dowódzcy, 
d ługo pozostaną w pamięci żeg larzy  wszystkich 
n arodów , którzy u niej znajdowali opiekę i b e z ­
pieczeństwo p r ze c iw  niezliczon ym  rozbójnikom 
morskim , co w ostatnioh czasach m orze łewan- 
ck ie  niepokoili.

Król. sardyński P o se ł  nadzwyczajny Mar, Gro- 
pallo  otrzymał od D w oru swojego urlop, dla po­
wrócenia do domu w  interesach rodzinnych. P od  

■ je g o  niebytność sprawować będzie  jnleresa pier­
w szy  tlómacz i radzca legacyi  P. Chirico.

Dzisiaj inial ces. rossyjski P oseł  P. Piibeaupierre 
posłuchanie u Kajmakana Paszy  i oddał swoje listy 
w ierzyte lne  do tureckiego Ministeryjmn.

P u b lic zn y  stan zdrowia  utrzymuje się c iąg le  
w  stolicy w  sposobie zaspokajającym , i najmniej­
sze go  niema śladu zarazy morowej. Ostataie w ia ­
domości z  Adryjanopola są bardzo zaspokajające.

C o u rrier  dc  A/nyz/ze, jak piszą ze Smyrny, m e 
w ych od zi  od niejakiego czasu dla słabości r e ­
daktora tego pisma P. Blaccjue.

G r e c y ja .

O to  jest osnowa dwóch innych protokółów, pod­
pisanych w dniu 3 . L u teg o  t. r. w Loudynie w spra­
wach grec) ich.

D r u g i  p r o t o k ó ł
konferencyj odprawionych w  dniu 3 . Lutego i 85o.

w  w ydziale  spraw w ew nętrznych w Londynie.
W  obecności : P ełnom o cn ikó w  Francyi , An ­

g l i i  i Rossyi. ✓
W  dalszych konferencyjach, naradzali się P o s ło ­

w ie  nad wykonaniem warunków w yb o ru  W ła d z c y

G recyi , zawartych w pierwszym  protokóle  dnia 
dzisiejszego.

P ełn om o cn icy  trzech  D w o ró w  w z ię l i  na uwa­
g o  , że między o so b am i, które swojeini osobisle- 
ini przymiotami i swoim towarzyskim bytem za­
lecają się przedewszystkiem  do wyboru S p rzy ­
m ierzonych , X ią ż ę  L eo p o ld  Sasko-Koburgski łą­
czy  w  sobie dla G recyi  i całej E u rop y  wszystkie, 
jakie być  mogą , rękojmie ; że po zasiągnionych 
dotąd wiadom ościach słusznie tuszyć m o ż n a , 
że  G recy  przyjmą g o  z  w dzięcznością  za swoje­
g o  W ła d z c ę .

X ią ż ę  L eop old  nie jest Członkiem  panującej w 
A nglii  rodziny i nie inoze być  w  tym kraju do 
następstwa tronu powołany. Za tern X ią ż ę  L e o ­
pold nie jest w  przypadku wyłączenia, p r z y w ie ­
dzionym  w  protokóle z  d. 22. Marca.

Jako małżonek X iężn e j  , córki Króla , poró­
wnany jest co do honorów należnych z  rodziną 
królewską akt.-in parłamentowym ; atoli w ed łu g  
objaśnień danych p rzez  rząd Króla Jm ci uzna- 
nem i dowiedzionein jest , że X ią ż ę  L eo p o ld  nie 
jest Parem Królestwa , ze n igdy nie zasiadał w 
Parlam encie i od o w e g o  nieszczęsnego przypa­
dku , który potargał w ę z ły  łączące  go  z  Angliją, 
nie piastował żadnego w  tym kraju p u b liczn eg o  
urzędu.

'C o  się dotyczę d o c h o d ó w ,  które p rzez  z w ią ­
zek małżeński co do istoty swojej nienaruszenie 
aktem potw ierdzone zostały , X ią ź ę  Leop old  jest 
całkiem n ie p od leg ły ,  coholw iekby  nastąpiło .

Zatem P ełnom ocnicy  Francyi , Anglii  i Rossyi 
ośw iadczyli  , że połączyli  g ło sy  swoich D w o ro w  
na korzyść X ię c ia  L eopolda  Sasko-Koburgskiego 
i zg o d z i l i  się , u łożyć wspólnie notę , aby mu 
w wyrazach i pod warunkami zawarteini w pro­
tokołach pod liczbami 1. , 2. i 3. z  dnia dzi- 
siejszegp ofiarować rząd n ow ego  Państwa G re c­
k iego  , z  tytułem „panującego X ię c ia  G r e c y i“  , 
który d z ied ziczn ie  na je g o  potom ków przejść  
powini en.

P rotokoły  z  dnia dzisiejszego udzielone będą 
X ię c iu  L eo p o ld o w i Sasko-Koburgskiemu i X iażo  
ten w ezw any b ę d z i e , aby dal swoje zezw olenie .

P r o t o k ó ł  t r z e c i  
konferencyi z  d. 3 . L utego i 5 3 o odprawionej w 

w ydzia le  spraw zew n ętrzn ych  w Londynie.

W  obecności: P ełnom o cn ikó w  F r a n e y i , A n glii  
i  Rossyi.

G dy X ią z ę  L eo p o ld  S a s k o -K o b u r g s k i  przez 
po łączon e g ło sy  trzech D w o ró w  S p rzym ie rzo ­
nych do panowania nad Grecyja został powo" 
łany , Pełnom ocnik Francuzki z w r ó c i ł  u w a g ę  
konferencyi na szczególne  po ło żen ie  , w ja­
kiem rząd je g o  znajduje się w zg lę d e m  pewnej
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częśc i  mieszkańców Grecyi.  P rzed staw ił  ó n , ze 
Francyja ina cd kilku vvieków prawo opieki nad 
Katolikami u ległym i Sułtanowi , klóreto prawo 
J e g o  Chrześcijańska M ość składa dzisiaj w ręce 
p r z y sz łe g o  W ła d z c y  G recyi , jak dalece się d o ­
tyczę  prowincyj , które n ow e Państwa stanowić 
będą. Atoli  zrzekając się tej prerogatywy winien 
jest J e g o  Chrześcijańska M ość sob ie  samemu i tym 
m ieszkańcom , którzy tak d łu go  pod opieką J e g o  
P rz o d k ó w  ż y l i , żądać , aby Katolicy stałego lądu 
i wysp znaleźli  w  organizacyi , jaką Grecyja o- 
trzyrna, rękojmie , któreby m o g ły  wynagrodzić  
w p ły w  , jaki Francyja aż do dnia d z is ie jszego  na 
korzyść  ich  miała.

P ełnom o cn icy  Rossyi i A n gli i  uznali słuszność 
tego żądania i uchwalono , że  re l ig i ja  katolicka 
w u o w e in  Państwie używać b ęd zie  w oln ego  i pu­
b lic z n e g o  wykonywania sw ojego o b rzą d k u ; że 
majątek jej b ę d z ie  zaręczony ; że B iskup i w zu- 
pełnem  objęciu o b o w ią z k ó w , praw i p rz y w ile ­
j ó w ,  jakich pod opieką Króla Francyi u żyw ali ,  
protegowani , i nakouiec , że należace do daw­
nych francuzkich m issy j , lub francuzkich insty­
tutów posiadłości w e d łu g  tych samych zasad u- 
znaue i uważane być  powinny.

P ełnom ocnicy  trzech połączon ych  D w o r ó w ,  
chcąc nadto dać G recyi  now y dowód życzliw ej 
troskliwości ich W ła d z c y  dla tego  kraju , i  za­
chować g o  od n ie s z c z ę ś ć , jakie m o g ło b y  zrzą ­
d z ić  w spółubieganie  się różnych wyznań wiary , 
z g o d z i l i  s i e , że wszyscy poddani n o w eg o  Pań­
stwa , jakiegob.ądź obrządku , inogą piastować 
wszystkie publiczn e urzędy i godności i powinni 
b yć  zarówno b ez  w zglę du  na różnicę wiary we 
wszystkich relig ijnych  , cyw ilnych i po litycznych 
stosunkach traktowani.

W i e l k a  B r y l a n i j a  i M a n i ł y  ja.

O  zdro w iu  Króla udzielają Gazety ranne A n ­
gie lsk ie  z  d. 17. Kwiet. następujących wiadom o­
ści z  okólnika dw orskiego : „ Z d r o w ie  Króla Jinci 
o ezmn z radością donieść m o że m y, p o lepszyło  
s ię  cokolw iek  dnia wczorajszego. Dnia w czoraj­
szego  rano o św iadczył  S ir  Mattiiew T iern e j  , że 
Król Jmć cokolw iek  zd ro w s z y ;  stan ten trwa! 
c a ły  dzień  i dla te go  nie sądzono po trzeby w y­
dawania n ow ego  buletynu. S ir  M althew , który 
dzień  wczorajszy p rzep ęd ził  w  pałacu,spodziewany 
,'byt vv m ieście  , na je g o  miejscu pozostał w W i n d ­
so rze  S ir  Henry Helford. Mnóstwo osób przy­
b yw a ło  nieustannie do pałacu dla zawiadomienia 
się o zdrow iu Króla , które do w ieczora  żadnej 
nie u leg ło  odmianie.“

Gazeta nadworna Londyńska z d. i3 .  Kwietnia 
umieściła rozkaz R ady król. wydany pod d. 7. 
t. m . , na mocy którego wolno jest okrętom au-

stryiaekiin z Państw Cesarza J m ciA u stry i  towary 
i artykuły będące płodem z i e m i » lub  przemysłu 
i zarobkow ości wprowadzać do w szystkich osad *  
a n g ie lsk ic h ,  i  z  tychże , towary i różne artykuły 
do jakiegobądź kraju w yw ozić .

Gazeta nadworna z  d. 16. Kwietnia donosi o 
obraniu na nowo P .  Stnrt i  P . J e r z e g o  Bankes 
Członkami Parlamentu.

C o u rt Jo u rn a l czyni u w a g ę : »Rozeszła  się 
w i e ś ć , iż  X ią ż ę  W e l l in g to n  p r z y rz e k ł  P. Roth- 
schild , że dozw oli  członkom  rządu w  Izb ie  n iż­
szej pozostać neutralnymi w  rozprawach w z g l ę ­
dem bilu  Granta ku zniesieniu cyw iln ych  n ie ­
zdolności żydów. P r a w d a , ze P. Rothschild  
udał się b y ł  w  tej m ierze do X ię c ia  , atoli nie 
p ra w d a ,  aby X ią ż ę  takie dać miał przyrzeczenie .
J. K. W .  X ią ż ę  Sussex ma bardzo obstawać za 
tym wnioskiem , a J. K. W .  X ią z ę  Gloucester  iest 
temu przeciwny. M ożem y zapewnić z  dobrego  
ź r ó d ła , że  M inistrow ie sp rzeciw iać się będą 
drugiem u odczytaniu tego  bilu.«

Kuryjer donosi:  sD zisia j  odebrało biuro spraw 
zew nętrznych depesze z d. 19. L u teg o  od Lorda 
P o n s o n b y ,  naszego P osła  w  B razylii .  Cesarz 
w  dniu odejścia dep eszy  nie znajdował sie w  
R io  de Janeiro. N adeszły  także D zień n ik i  z  d.
17. Lutego. W  d. 6. t. m. odprawiono tamże 
uroczyste nabożeństwo z pow odu w yzdrow ienia  
Cesarza i je g o  rodziny po wiadomym wypadku. 
P r z y  tej sposobności k o ś c ió ł : Nostra Senhora 
da Gloria bardzo bogato b y ł  przybrany; na tern 
nabożeństwie b y ł  D w ó r  , P o s ło w ie  zagraniczni , 
Biskupi i inne znamienite osoby, s ło w e m , zgrom a­
dzenie b y ło  l iczn e  i świetne. Listy  z  tamtąd 
odebrane za p ew n ia ją , i i  Cesarz nie*ma zamiaru 
wysłać wypraw y p rze c iw  P o r t u g a l i i , i że  fun­
dusze dla rejencyi na T e r c e ir z e  będą bardzo 
ograniczone.a

G lo b e  an d '£ raveller  m ów i ta k że ,  że listy 
prywatne odebrane p rze z  pocztę  Brazylijską nie 
czynią żadnej wzmianki o w ypraw ie  p rzec iw  
Portugalii . W sze la ko  T erc e ira  jest w e  w szy­
stkie p o trze by  należycie  zaopatrzona, i myślą 
tamże o w ypraw ie p rz e c iw  wyspie. St. Michael.

C o u rrier  donosi d a le j : »D zisie jszego poranku 
otrzymano depesze z Marokko z d. 17. M arca , 
a z T r jp o lis  z  d. 10. t. m. Doniesienia z  T r i-  
polis wyrażają niepewną trw o g ę  w zględem  na­
padu wojsk e g ip sk ich ,  jak są d zą , za po rozu m ie­
niem  się z Francyja.«

Francyja.
K ról postanowieniem swoim z  d. 19. Kwietnia 

mianował Biskupa z iVIeaiix, Pana C o sn a c , A r ­
cybiskupem w  S e n s , a Plebana p r z y  kościele 
M aryi Magdaleny w  P a r y ż u , P. G a lla r d , Bisku­
pem  w  M e a u x ,  w  miejsce P . Cosnac.
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M onitor z d. 20. t. m. um ieścił  postanowienie 
król. z  d. 11. t. m . , mianujące Ministra wojny 
Jenerała Lejtn Kita Hr. B o u n n o n l ,  naczelnym w o ­
dzem w ypraw y do Afryki. T e n ż e  sam nuniier 
zawiera postanowienie król. z, d. 18. K w ietn ia ,  
poruczające M inistrow i spraw zew n ętrzn ych , 
P rezyd en tow i rady M inistrów, X ię c iu  P o l ig u a c ,  
pod nieobecność Ministra wojny portefeniIle M i­
nisterstwa wojny. P ie r w s z e  postanowienie za- 
wudziane jest p r z e z  Prezydenta  rady Ministrów 
X ię c ia  P o i ig n a c , drugie  p r z e z  Ministra wojny 
Hr. Bourmont.

Postanowienie król. z  d. 11. Kwietnia mianuje 
P . A u d e r ic , Prefekta  dapart. niższych A l p ,  P re ­
fektem W a n d e i , w  miejscu P . V i l l e n e u v e ,  do 
innych ob ow ią zkó w  w e z w a n e g o ,  a P- Croze , 
Podprefekta  z C o r b e i l , P refektem  dapart. niż- 
szycli A l p ,  w miejscu P . Auderic.

G a z e lte  p isze :  » P od łu g  listów z  Madrytu P o ­
s ło w ie :  Króla Karola X . ,  Króla Neapolitańskie- 
go  i Infanta D o n  Luis de Bourbon , X ię c ia  
Lukki i A r c y - X i ę c i a  P a r m y ,  protestowali się 
uroczyście p r z e c iw  w yro kow i Króla Ferdynanda, 
którym p r ze z  usunienie ugody fa m il i jn e j , któ­
rej J eg o  Chrześcijańska Mość jest naczelnik iem , 
jakoteż p rzez  usunienie pra w a, spadającego na 
X iąźęta  obudw óch lilii) Neapolitańskiej i Lukkie- 
ski.ej, krewnych z  p łc i  mązkiej Króla katolic­
k ie g o  i jeg o  naturalnych następców na przypa­
dek wygaśnienia pokolenia inezkiego w linii  
Hiszpańskiej domu F ra n c u sk ie g o , zniesiona usta­
wa salicka.

W  d. 20. Kwietnia b y ł  w ie lk i  ohiad u X i ę -  
cia P o i i g n a c , dany na cześć X ię c ia  Leop olda  
Sasko-Koburgskiego. W e d ł u g  G a z e tte  d e  F ra n ­
ce 'm a  być X i ą ż c S n z z o  przeznaczony na p e łn o ­
m ocnego Ministra rządu G reck ieg o  w  Paryżu.

P ,  V i l l e le  p r z y b y ł  w  d. 1 5. Kwietnia do T o u -  
Inzy. M inister wojny uchw alił  pod d. 3 i .  M ar­
ca , iż w szyscy  O fic e ro w ie  i żo łnierze wojska 
w yp raw y  podczas sw ojego pobytu w  ósmej w o j­
skowej d y w iz y i  otrzymać powinni w ynagrodze­
nie. Jen erał  L ejtn an t, sze f  sztabu jeneralnego 
otrzyma m iesięczn ie  i 5oo , Jenerał Lejnaul ko­
mendant d y w izy i  1000, Marszałek polny 600, 
P u łk o w n ik ,  P odpułkow n ik  i 5o, O ficerow ie szta­
b o w i  różnej broni 9 0 ,  inni O ficerow ie  60 fr. 
Nadintendent b ę d z ie  miał m iesięcznie i 5o o ,  
Podintenden ci po i 5o ,  Adjunkci 90 fr. , a p o d ­
o f ic ero w ie  i żo łn ie rze  będą m ieli  codziennie 
dodatku po 5 centymów.

s ln is o  de T o u ło n  z  d. 16. Kwietnia in ó w i , 
że w  T o u lo n ie  po nadejściu b rygu  Cygne pa­
nowała wiść , iż  dwa angielskie okręty ładowne 
zapasami wojenneini chcąc zawinać do A lg ie ru

L  I  •. t. o
zostały za bran e,  le cz  późniejsze listy d o w io d ły  
bezzasadność tej wiadomości. T e n  sam D zień , 
zaprzecza  p o głoskę  o odjeżdzie  Admirała D11- 
perre  ku b rze g o m  Afryki i d o n o s i , ż.e okręt li- 
nijow y P royen ce  zatknął "admiralską banderę , 
i czyni przygotowania do zabrania sztabu jeue- 
raluego wojska wyprawy. A dm irał zostawił so­
b ie  tylko galeryją na m ieszkanie, g d z ie  za ledw o 
się łóżko i stolik do pisania pomieści. Na ten 
okręt wsi odzie sześciu J e n e r a łó w ,  jeneralny In­
te n d en t,  N adlekarz , N sd ch y r u rg ,  Nadaptekarz 
wojska lą d o w e g o , Intendent i C hyrurg wojska 
m orskiego i znaczny sztab jeneralny siły  ląd o ­
wej i morskiej. Okręt l in ijow y M arengo z  Bre/ 
stu i statek parny Sfinx z Fiochefort zaw in ęły  
w  d. 16. Kwietnia do Toulonu.

P o d tu g  G a z e tte  de F ra n ce  w  ciągu całej kam­
panii odch od zić  b ę d z ie  codziennie statek parny 
z  T o u lo u u  do A l g ie r u , a drugi z tamtąd do 
T o u lo n u ,  tak ,  że p r ze z  te le g ra f  b ę d z ie  można 
w  trzydziestu sześciu godzinach m ieć  w iado­
mość od wojska.

G a z e tte  de F ra n ce  udziela następującego skła­
du teraźniejszej Izb y  Deputowanych :

Deputowanych prawej strony 10/j , z  których 
60 w ybranych p rzez  w ie lk ie  k o le g i ja , a 44 p r ze z  
m n ie js z e ; praw ego środka 92 , z  tych 55 w y ­
branych p r ze z  w ie lk ie  kolegija  , a 09 p r z e z  
m nie jsze; 3 i o d s z c z e p ie ń c ó w , z tych 20 w y­
branych p rze z  w ie lk ie  kolegija  , 11 przez  m niej­
sze ; 99 Deputowanych z  l e w e j ,  z  tych 14 w y ­
branych p rzez  w ie lk ie  k o le g i ja ,  85 p rzez  mniej­
s z e ,  104 D eputowanych le w e g o  środka, z  tych 
23  w ybranych p r ze z  w ie lk ie  k o le g i ja ,  81 p rzez  
mniejsze. R azem  /|5o D e p n lo w a n y c h , 1 7 0  w y ­
branych p r ze z  w ie lk ie  k o le g i ja ,  a 260 p r z e z  
mniejsze.

T o w a rzystw o  A i d e - t o i ,  le  C ie l  t’ aidera w y ­
dało okólnik do swoicli korrespodentów, w koń­
cu którego w y ra ż a : ypyozwiązanic Izb m ożecie
W P a n o w ie  uważać za bliskie ; p rze c iw n icy  nasi 
juz się go tu ją ,  a zatem i my musimy się z  na­
szej strony tem zająć.«

W ID O W IS K A  w c L W O W IE . 

T e a t r  n i e m i e c k i .  — D ziś: T eatr zamknięty.
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